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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie we Sr odę dnia 22 Października p.s, 182  4 Roku.

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

, _ Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest
nia i5  października.

to’ t  ^  pod* ó i y  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  g a z e t a  a k a d e -
lcka donosi z U fy  pod dnierr. 25 września:

Je g o  C es a r s k a  M ość d n ia  16 t .  m . o  g o d z i -  
naey w i e c z o r e m  r a c z y ł  p r z y b y d ź  dó m ia s ta

Z w ierze u n i c y ,  i  w s z y s t k i e  s t a n y ,  n i e z w ł o c z n i e  p o  
*yvjezdzie. J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i , u d a l i  s i ę  d o  
Św iątyn i Pańskiey 1 w gorących m odlitw ach  pro
sili N ayw yzszego  o zdrowie i  s z c z ę ś l i w ą  p o d r ó ż  
d l a  J e g o  .Cł &a r s k ie y  M o ś c i .

rścień , a dwóm  córkom po fer-

Przybyli do S a n k tp e te n b u rg a : Jenerał arty l-  
leryi Hrabia A rakozejew;  Leibmedyk D u lle r ; Je
nerał major M o rd w in o w  1, Uczący s ię  w  woysku;  
J«nerał major, Trusson  i ,  dowódca tuteyszego o-  
kręgu in żen ieró w ; Senator Hrabia K u ła y so w ;
Koniuszy Adudurow.

Dnia ^2 b. m. w kościele katolickim te y  sto
licy odprawiło się żałobne i uroczyste nabożeństwo,  
za duszę ś. p Ludw ika  X F I I I , za staraniem K aw a
lera F on ten ay , sprawującego interessa Króla Jmci 
Chrześciańskiego, ze wszelką okazałością, jaka się  
należy tak wspaniałemu i żałosnemu obrzędowi. , 

Kośeioł, którego jlrzwi wielkie zew nątrz  cał
kiem okryte były k i r e m , ozdobione herbami
francuz!*iemi i cyfrą zmarłego K r ó la ,  w ew n ą trz

Go , ,  o  j >—   > * aż do sklepień rów nież  był pokryty ża łobą , na
fs 1'!us.C' w assystencyi P. Gubernatora W ojennego którey rozrzucone były lilie srebrne, m n óztw em
^czy}^n dać się do przygotowanego dla S i e b i e  do- herbów ozdobione.

f e  8 - . ........................................
b/‘i’ .P ^ e p r a w iw s z y  się przez rze kę B ia łą ,  prze-  
Per* SI'̂ - ^ 0NAnCHA w domu kozackiego A tam ana  
br a a n in a i  i darował mu 1.00 ) rub li ,  żonie jego 

J **»ntowaiiy piei'
^°arze brylantówa „ym. 
tki cerkw i katedralney, N a y j a ś n ie y s z y  P a n  spo- 

przez Biskupa Dyecezalnego z D ucho
to Znakcm itszem , przez PP. Gubernato-
s , . i ,  . ° ienueg° i C yw ilnego z Urzędnikami, Mar- 

111 Gubernialnym, O b yw ate ls tw em  stanuśla-  
p ^ °  * innych stanów.

Na - y  w evsciu  do Cerkwi , Biskup powitał  
p Vj As n ie y s z E g o  P a n a  stosowną krótką m o w ą .  

°tein śp iew any był hym n 7 prośbą o długie la- 
a dla całego Nayjaśnieyszego D om u, i C e s a r z  J e

tor’ 6,c!iz‘e znovvu Przyjęty został przez Guberna-  
* U  w d n rg o .

sku0- \ zalulrst stawili się przed M o n a r c h ą , B i-  
cy \ y  duchow ieństw em  znakomilazcm, Urzędni-  
szc2an°^ k n w i,  Cywilni i Slachta, a kupcy i mie-  
Soii utrzymali zaszczyt ofiarowania chleba i

W r a ż e n ie , ,  n a  widok ten powstające, było tein  
uroczystsze, że k o ś e i o ł  o d . ś w i a t ł a  był jakby g o 
r e ją c y m ,  a o ś w ie c e n i e  to  p o c h o d z i ło  o d  mnóztw-9 
g o r e j ą c y c h  p o c h o d n i  i św iec  n i e z l i c z o n y c h .

W  pośród Kościoła wznosił się katafalk, ma
jący u wierzchu baldachin , w kształcie  korony."UiJ, p  -C , J  u i  a ii>u V ł ł iv « -  -  J j  U uaiG UEll.i l  ) »» KOÓL(llt<C KUIUIIJ'*

r&d?i o c z e m  N a y j a ś n ie y s z y  P a n  raczył być na pa- M onument w guście gotyckim  z i2go wieku, przy-
bu(i' P Zfuiany strązy : oglądał zew nątrz  n o w y  w y -  pominął groby przodków zmarłego Króla, jakie się

otTany gmach g im nazyalny, i nowo budujący dają widzieć w St. Denis. Truna, na w ierzchu któ-
Wj*-aRl.ek turem ny , raczył takoż odwiedzić dom rey um ieszczony był posąg Króla zmarłego tr z y -
tal* hri1 3 ’ ^z P*tal ubogich , dom w aryatów  i  szpi* mającego na sercu szanow ny znak odkupienia,

c prych. Wznosiła się pod lazurowym  sklepieniem,liliami zło-

tał porucznik N iążę Urak
l ą c e m i :

la, dzień jego narodzenia i śmierci, i te słowa: coe-

darować raczył. Miasto cale, równie tego driia, 
I poprzeazającey nocy, było oświecone

na królewska, berło i ręka sprawiedliwości, okry
te  krepą żałobną. M onument, m nóstwem  lamp o-- , ’ - J    X C '  HU li by 111 jjw3 1 yy c i i i  j u m p

Cr . .  Uvvieczn,ieme radosnego odwiedzenia przez św iecony , otoczony był balustradą i popielnicami-, 
sAi izA J e g o m o ś c i  kraju orenburskiego, Obywa- otoczonemu pękami św iec ,  mających na sobie her

bie stanu slacheckiego tu teyszey  gubernii, za N ay- u - D -
"'yższem d o zw o len iem , postanowili w ysta w ić

b y  F r a n c y i .
. , .  ----------- M y ś l  t e g o  p o m n i k a ,  p o w s z e c h n e  p o d z i w i e -

", Ufie  cerkiew pod imieniem Św iętego i Prawo- nie wzbudzającego, a odnawiającego pamiątki po
"itroego  X iążęcia  A le x a n d ra  N ew skiego .  ' ~— t ~i --------------  5 ’ ’
. , D . 1 h ,  N a y j a ś n i e y s z y  P a n  , na obrzędzie ża
l e n i a  tey  Ś w iątyn i,  S a m  raczył położyć kamień  
j  ig ie ln y , a pot+m wyjechał przez M irsk  i Czela-  
S traktem do E k ateryn en bu rga .

Przez ca ły  czas pobytu Swojego, C e s a r z  J e -  
GMosć, w  pochlebnych i łaskaw ych  wyrazach, wie-  

°krotnje ośw iadczyć ra czy ł  PP. Zwierzchnikom  
6U H-rnii w dzięczność, za dobre drogi i piękny po

sadek. Łaskawość i dobrotliwość W ie lk iego  Mo- 
a r c h y  zo.itaiYiły n iew ygluzow ane i słodkie wspo

mnienia w sercacli w iernych poddanych dalekiego 
* 5°  k ra ju , który nigdy jeszcze nie miał szczę-  
0)a oglądać żadnego z M onarchów Rossyyskich,

J fw jęc i  miłością i pośw ięceniem  się Bijkup,

b o żn ośo i ,  rycerstw a  i monarchii, podał P. M o n t -  
f errand, architekt francuzki, teraz w służbie ros-  
syyskiey będący j a wykonanie  ty ch  robot czyni  
n a jw ięk szy  zaszczyt talentom tego artysty .

I o obu stronach katafalku, było mieysce, przy
gotowane dla M inistrów N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a 
r z a  J e g o m o ś c i ,  Członków ciała dyplom atycznego,  
O sób należących do Rady Państwa, Da m Stanu 
i Panien honorow ych, oraz dla zaproszonych Osób 
znakomitszych.

4 Około tysiąca francuzów w żałobie, z k tórych  
pierwsze rzędy składali kawalerowie orderów kró
lew skich ś. L u d w ik a  i L e g i i  honorou>ey , zaym o-  
wało przestrzeń kościoła^między drzw iam i i oł
tarzem. Na ich czele i u spodu katafalku stał spra-



wrujący interessa Francyi,  a obok niego tninislro
Wie hiszpański i neapolitański p rz y dworze Ce
sarskim tu teyszym,  tudzież osoby należące do po
selstwa i Konsulatu Francyi .

Podczas mszy odprawianey przez W  W .  00. 
D om in ikanów , śp iewacy dw oru  C esa r sk ie go  i wie
lu  przedmeyszych ar tys tów  tey stolicy, pod dyre -  
kcyą V, H a r tm ann ,  wykonywal i  s ł awną M szę ża ło
bną .M ozzarta .  Ta przedziwna kompuzycya , od
dana została z dokładnością i jednością, k tóre  spra
wi ły  naywięk-ze wrażenie.

Pomimo podeszłego w ieku, J VV. Arcy-Biskup 
mohi lewski ,  sam odpraw iał mod l i tw y  żałobne. Nio 
nie było bardziey rozczulającego, jak słyszeć tego 
szanownego Pra ła ta ,  wieku lat 9^, w znaszającego 
modły  , za duszę Króla,  dla którego on miał nay« 
głębsze uszanowanie i uwielbienie naywiększe.

Do opisania tego obrzędu,  k tóry  na wszystkich 
obecnych mocne sprawi ł  w rażenie, przy dać należy,  
iż, dzięki czuyności władz i urządzeniu policyi, 
nay większy porządek panował,  tak zewnątrz ,  jako i 
w e w n ą t r z  kościoła, pomimo wielkiego napływu wi
dzów, 1 ciśnienia się ssakiem mieszkańcy Peters
burga  usi łowal i bydź uczęslnikami  tey  pobożney 
i  -żałohney uroczystości.

T a k  wiec Kuropi  ca ła ,  będąc wielbicielką 
przez  długi czas cnót  L u d w ik i  X V I I I , łączy się 
szczerze z F r a n c y ą  w ialu, k t ó ry  wzbuUza śmierć 
tego mądrego Króla.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d 29 p a źd z iern ika .'
(z Gazety  t i  arszawskiey  

Dnia  26 b. m. w doroczną uroczystość uro
dzin N. Ce a r z o w e y  M a r y i  F e d e r o w n e y ,  M a t k i  
NayjaśnIeySZEGo P a n a  , odbyto się solenne nabo
żeństwo w kościele metropoli talnym ś. Jana  , w  
obecności władz rz ądow ych  i licznie zebranego 
ludu.  Celebrował  J W ,  JX .  Skarszew ski,  A rc y -  
Biskup W a r s z a w s k i ,  P ry m as  i Senator Królew- 
s tw a Polskiego, Z  powodu uroczystości dnia te
go , dane było w te a t r ze  narodowem widowisko 
bezpła tne,  a wieczorem oświecono miasto.

; W  L O C H Y .
O d gran ic  włoskich d. 2 październ ika .

(z Gazety W orszaw skiey .)
K ró l  Jmć Neapolitajiski napisał  d. 20 z. m.  

nas tępujący własnoręczny list do )eneralnego ka
pi tana morskiego Giovanni Danero:  „Kochany
móy D anero!  Szczęściem przypominam sobie, iż 
dziś przypada rocznica urodzin W  Pana, w którey 
kończysz  sto lat  wieku sw ego. Gdy słabość zdro
wia  W  Pana , niepozwala mi  obchodzić tego 
dnia,  tak,  jakbym sobie życzył,  nieomieszkuję je
dnak złożyć mu mo|ego powinszowania niniey- 
Szem pismem, a lubo dziś nie mogę bydź jednym 
zu c z ę s t m k ó w  stołu W Pana, niechcę się atoli po
zbawić ukontentowania  dostarczenia ki lku potraw 
na stół W P a n a .  Ż y cz en ia ,  k tóre przy tey spo 
sobności wyn urzam  W  Panu  z całego serca , są 
takie aby Bóg wszechmocny pozwolił  jeszcze W .  
P a n u  doczekać tego dnia w wielu latach,  a zawsze 
p rzy czers twem zdrowiu,  i używaniu tego wszy
stkiego dobra, jakiego tylko sam pragnąć moze»z. 
Spodziewam się, iź Bóg wysłucha te zyczenia,  tak 
dla chrześciańikich cnot V\ Pana, jako tez dla tego, 
i i  pochodzą z wdzięczności tego, k tóry  zawsze u- 
miał  cenić długie usługi, wierność,  sposób myślenia i 
c h w a h b n e  czynv W Pana, i dozgonnie nazywa się 
przychylnym  W Panu, (podpisano) F erdynand.

X i ą / ę  i Xięźna Kalabryi  przysłali  nm  tak ie  
powinszowania w osobnych listach.

List  z Korfu pod d. 8 b. m. donosi, iż flota 
egiptska,  z powodu grasującego na wielu jey ok rę 
t ach  morowego powiet rza,  musiała udać się na po
w r ó t  do A le x a n d ry i .

— D nia  5 _
Niedawno przybył do R z y m u  poseł kolnm- 

biyski, mający zlecenie prosić Oyca ś . , aby raczył  
wysiać jeneralnego wikary u za do Kolumbii  , w 
t y m  sposobie, jak Pius VII przeznaczył  do Chiłi. 
Niewiadomo ato li ,  czyli poselstwo jego otrzyma

* pożądany skutek: zmieniły się bowiem ok
ści czasowe. Gdy Pius V I I  mianował jei icra 
go wikaryusza do Chilii, Hiszpania zaburnon a, frj 
stany, niemiała prawego rządu; dziś zaś r zą ,̂! 
ma prawo stanowienia względem swoich p.osW 
ści w Ameryce.

N i d e r l a n d y .
E ru xe lla  dn ia  10 październ ika .

(z Gazety  H  arszawskiey).
Dla podniesienia rolnictwa krajowego, >n 

prawiepia losu właścicieli dóbr ziemskich, Mo11' 
cha nakazał podwyższyć cł<5 wchodowe od Wi*|C 
kiego gatunku zboża zagranicznego.

— D n ia  i3. —
Słychać, iż podatek gruntowy ze  wsi 

bydź zromeyszony w  kraju naszym.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  8 październ ika .

(z G aze ty  W  arszawskiey).
Tuteysza gazeta M o rn in g  Post pisze: „Cd 

nek domu Braganckiego, następca tronu portug® 
sk iego , ma byuź uznany za Monarchę Brezy 
mimo niepodległości tego ostatniego kraju, 0 
kraje mają bydź na zawsze połączone, a dla zap 
wmenia tego związku z Brezylią, Portugalia n1 
wieleby straciła, Uznając istnąeą już de fa c to  )' 
niepodległość, gdy tym czasem obie strony odflj 
Słyby przez to korzyści , którychby n iepozyA 3' 
przyymując inny systemat. Niecbcemy bad3Ć.j 
kie są lub będą warunki takowego pojedna1’1 
lecz mamy nadzieję, iż brezyliyczykow ie nie bard' 
się opierać będą, aby za pośrednictwem gabinetu P) 
szego uznano niepodległość Brezylii, i między 1,1 
a Portugalia, trwały pokoy zawarto. “

Podpułkownik Hout-herland, który n ie d a ^  
odniosł zwycięztwo nad aszanteyczykami , doD® 
w' rapporcie swoim, ;ż Król aszanteyczyk.ó^t 
doo Assai,  posłał następujące wezwanie da pr*j 
dniey straży angielskiey : „Jeżeli mury ware'' , 
Cape-Coast-Castle  nie są dosyć wysokie, t>od^Je 
je; a jeśli me są dostatecznie działami osn^*0 ł 
każ je sprowadzić z twoich okrętów wojenny1̂  
lecz to niewstrzyma mię xsd zwalenia wszystka 
go w morze, “

Fregata Blonde , dnia 3o września wypły^j 
ła z Portsmouth, pod dowództwem kapitana Lol® 
B yro n ,  odwożąc oiała zmarłych władców Wj* 
Sandwichskich, i pozostały ich orszak.

Pretensye poddanych angielskich do rząd u fr* 
cuzkiego wynoszą 200 milionów franków, z k1 
rych zaspokojono już i53 rnihonow 817,000 fr< 
pieniądze te oddano kommissarzom angiels’sim< J 

Nadeszła tu z Lisbony odpowiedź dworu p°[ 
tugalskiego na propozycye kommisarzy brezyl’̂  
skich, a potem rozpoczęły się obrady obustronnymi 
pełnomocników, i wczora kazano wstrzymać  
tek pocztowy, mający płynąć do Brezylii. z po"0 
du, i* pełnomocnicy brezyliyscy chcą na niun 
słać listy do rządu swego. .

Onegday X iąie E sterhazi  miał długą roztO 
w ę z Królem Jincią i pożegnał go, przedsięw*1̂  
wszy dnia 11 o. m: udać się na powrót do stałf0 
lądu. y

Pan M igon i  poseł mexykański vr tuteyWfj 
stolicy, udał się w przeszłym tygodniu do Far/* 1 
zk^d dnia 5 b m. powrócił tu Pan Hurtado, J  

Niektórzy spekulanci giełdowi chcieli zn°^, 
onegday puścić tylekroć powtarzaną pogłoskę i,' 
jenerał Boliwar  zajął L im ę ;  lecz nayświeższe ** ’ji 
domości ztamtąd żadney w tey mierze wzmiań" 
nieczynią.

Konsul neapolitański przybył z Algieru f .  
C agliari , gdyż Dey żąda zriowu 3oo,ooo doliard'' 
od rządu neapolitańsluego iK. W .)

— D nia  n  —
Odebrano tu wiadomości z Bombay,  doch  ̂

dzące do d. 22 czerwca, a gazety z K alku ty  pr 
d. 2 tegoż miesiąca. Qbeymuią smutną nowinS 
iż woysko nasze- po kilkudniowych z odm>e 
nem szczęściem staczanych utarczkach z birma 
nam i, d. 1 7  maja pod Ramoo  przed Chittago  r



f

poęiotło znaczną klejskę. Z  drugie j atrouy poka
suje się z i siu jenerała Campbell pod d. 19 maja, 
*'• woysko nasze, wysiadłszy d. 10 maja przy R a -  
goon, z małą s tra tą  zdobyło to miasto, oraz wa
rownią, a poźniey i wyspę Cheduba i  oswobodzi
ło 10 europeyczykoir, których birmani w niewo
li trzymali. Kiedy okręt wypływał z Bom bay, 
nadeszła tam wiadomość, i i  birmani zajęli Chit- 
tagon , przy ozem woysko nasze 5oo ludzi utraci
ło. Dnia 9 czerwca posłano tam  z M adras posił
ki, złożone z piechoty i artyleryi. Gazeta tu tey- 
sza Times czyni zzpytanie jakim sposobem birma- 
hi dostali karabiny z fabryki europeyskiey.

W  nieszczęśliwcy bitwie pod Ramoo zginę
ło kilku dobrych oficerów angielskich, lub dosta
ło się w niewolę birmanóm. ‘ Nieprzyjaciel miał 
uooo woyska. Porażkę naszę przypisują szcze- 
golniey Mugom i innym sprzymierzonym k r a je  
Wcorn, którzy uciekli.

H  t « * p  a »  1 j  A.
M adryt dnia  3 września.

(z Gazety IVarszawskiey.)
Ostatni goniec z Valladolid  przywiózł wia

domość o uwięzieniu byłego ministra skarbu E rro  
i zabraniu papierów jego. VVe trzy  dni po wyje- 
łidzie Pana Erro  do Valladolid , przybył do nie- 
feo pułkownik z rozkazem jeneralnego kapitana, a- 
»y zabrał papiery jego, i zaprowadził go do wię- 

lenia banta Cruz. Były minister nie opierał się 
emu rozkazowi. Zalecenie względem uwięzienia 

]ego wyszło z gabinetu królewskiego. W  tymże 
czasie uwięziono w Parnpelunie Pana Merlo, któ- 

y za ministeryum Pana E rro  był naczelnikiem
Wydziału tegoż ministeryum.

Odebrane listy z piowincyi donoszą o po- 
^ to rn em  uwięzieniu różnych osób, które na mocy
hionWy SD,nMtWnejr Z d> 1 D,aia dawniey uwol- 

■— D nia  6 —.
*hurifdi^  Jm° zrodzinii  ł *°j$ bawi ciągle w E-

Pori,cznik Saint-Hlarc, u w ięziony w
do i zostal Przyprowadzony pod mocną stra- 

luteyszey stolicy.
ją sie «„ Pro « i« cyach panuje spokoyność; znaydu- 
Łni n Prawdzie bandy łotrów, których niechę- 
cVi' ) obrońcami dawnieyszey konstytu-
iów  Z istotnie są one tylko bandami rozboyni- 
* ni h ,akie zaws*e bywały w Hiszpanii. Jedna 
«zt ° hapróżno usiłowała d. 39 z. m. rozbić po- 

S Wozową, idącą z W ittaryi do M adrytu.wozową, idącą z f t  ittoryi do M adrytu.

F r a n c y  A.
P ary i  ̂ dnia  ta  października.

W  St D  Gazetr  W  arszawskiey.) 
pochowan aezwłoCK L \ Wielki!  P ^ sP0ST07b5er!ia

H o (p isze M on itor) t e  l > ° Sh CZ> ;  ^ WaZad‘
* * g lę d e m  gu stu , b ogatych  n ^ K Ur°KCZy 0S- vP 

iw .e lk ic h  d y g n fta r zv  j e /  ’ obecn.ose \  X ^ '

S E S f & S S 1- - i>ki k " d*
— D nia  i 4. __

n;e ^ c z o r a  ń*} Król Jmć pryw atne w ysłucha-  
* Hrab.emu Faublanc 1 radcy stanu Hrabiemu 

Wok,, ' L " dow,nl7 T  Vau i Pan P aillie t.ad- 
li nnA przy Ŝ dzie kroIe" sk*m w Orleans, Ane-

c t e i e T ^ r r  Podan,a M onarsze- pierwszy dru- 
Sk'ch a drn^ri swego o starożytnościach nubiy-
^ zki’een Mg’ ,,ZC3tey 'd??y} ^ io r u  praw a fraA- 
•^dziV m ink irć  PnLe, ' d przewodniczył na
*  Południe do 4tey. ° d Sodziny ł2 tey

g .  'KG: r ‘“v  « * » » • • • * •vpv<iinrkn * ?. K i l o w i  Jmci na.prywa-
Wierci i i i j w ^ v i m ^ ° narchy svreg° względem 

°D- B a r o n  / 1 vvstfiP,enia Karola X  na
ńom„cnv m U*chtrJłz, nndzwyczayny poseł i pef.
! e ^ L z e nAaS7 emur JmCi SaskieS°- złoz> ł tak*
ft° wy list na Prywat.nem w ysłuchaniu

y !■ wierzytelny, oraz drugi list z powinszo

waniem wstąpienia na tron. Takiż list oddał równiel
na prywatnem wysłuchaniu Baron Spitzenbere  
pierwszy adjutant Króla « Jmci wirtem bers kiego?

D zienm k Rozpraw  pisze, iż onegday o godzi- 
me 8mey wieczorem posłowie Rossyyski, Austrya- 
cki, Pruski 1 Angielski wraz z Lordom Grenville, 
zebrali się u ministra spraw zagranicznych. Obra
dy Skończyły się po godzinie lotey.

— D nia  16. _
Gazety tuteysze umieściły dziś następujący 

azyn dobroczynności zmarłego K r ó la : __ Od roku 
1820 Ludw ik  X V III  dawał Sorok xb,ooo fr. n t u“  
wolmenie osob, uwięzionych za długi. Baron P « y . 
ronnet, jeden z naystar3zych i nayzacnieyszych sine 
tego Monarchy, wypłacał tę summę tow arzystw u, 
zwanemu Sociste da Charitó, k tóre się utworzyłA 
dla V, spierania 1 uwalniania takowych więźniów i 
któremu nieboszczyk poruczył to rozporządzenie te- 
mi pieniędzmi. Chciał aby szozególniey dawano 
wsparcie uboższym rzemieślnikom, których za małe 
długi oderwaao od rodzin i wiernym obrońcom tro 
nu którzy prze* chlubne przywiązanie do rodziny 
królewskiey . utracili majątek podczas rewolucyi. 
Chciał oraz Monarcha, aby nie wiedziano kto taki 
dar czyni. Tym sposobem w ciągu Blat uwolnio
no przeszło i 4o więźniów, którzy teraz, gdy śmiertf
ich ^ o b ro IT e ^ ^ ^  u U ênia» dowiedzieli si^: kto był

n . T  U R C T  A,
Ud granic tureckich d. 16październ ika .

(z G azety fVarszawskiey)
W ychodząca w Sm yrnie  gazeta pod napisem 

Sm trnenczyk, umieściła d. i i  września, co naste- 
puje : „ 1 urcy nadaremnie t ra y  razy uderiyli na 
flotę grecką przed Samos. Kapitan basza kazał 
nakomeo czwarty raz uderzyć; lecz już bojr.źń s ta t 
ków palnych zanadto ogąrnęła żołnierzy m uzul- 
manskich. Potęga grecka morska aigdy nie zje
dnała sobie sławy tyle, 00 w tym  dniu. Okręt tu re 
cki , mający 4oo ludzi, walczył z małym bryaietn 
greckim, który  me śuiiał go zahaczyć; przybył na 
pomoc drugi bryg, uderzył na okręt n iepriy ja- 
Cie Ski, 1 zatopił go. Będący na nim ludzie zna
leźli smiero w bałwanach morskich. Mężny K a- 
/mr!, opa la jąc  fregatę turecką, zbliżył się doniey 
o 10 krokow. T u rcy  wysypali grad kuli na gre^ 
kow; lecz z 25 tovyarzyszow Kanarisa, stojących 
na pokładzie, dwóch tylko zabili. K a n a i i t , k tó
ry  naaajutrz potem, wysiadł na przylądku M yk a -  
U m e  znalazł w odległości 3 mil, ani Jednego nie- 
p zyjaciela, tak spiesznie strwożeni aiyanie uciekli 
Pym czasem, zakłada się nowy oboz pod P sili o 6 mii 
T  P°łu-dn,OWey Dibburnu przeznaczony di*
samych tylko janczarów. Scala-Nuova  i okohce *a

'k i '" "  “ Ś 1” 1” ?'*- N o w T » °o y ,k ° 'P . czarów , do ktorego Hassan  , Basza S m y r n y , ma
luAóaw P . T  L ,fiSt mniey t h «iw3«n krwi i łupów, f lo ty  turecka 1 egipska, staja na kotwicy
w zewnętrznym porcie wyspy Stanchio , mają
Wiatr przeciwny, wrelcie panuje wielka karność;
zoinierz płaci gotowizną za wszystko, czego potrze-
buje. Zdaje się, iz obie floty razem działać be^
dą. Eskadra greokiego Admirała M iaulis  iest w
Pathmos. *■ w

W  M issolungi założono szkołę pod dyrekcva 
Demetrego P anolen, k tó ry  brał „auki w P aryżu-

- “ i k r * d o j v ^ ’rnwnii y portu nazwano wa-
wym drgos  założono kosztem rzado-
wkrótoe ni ? wzajemnego uczenia; a w Nauplia  
rzcnvrb i 1 °.rz0Ile bS^zie gimnazjum. Kilku u- 
WtńrJ.- pofąęzylo Się z akademią Helleńską ,
w GrecyiSZCZC poświęci poprawie rolnictwa

Kolokotroni, P etr0 - B e y , i Hrabia M ataxo, 
przekonani o przekupstwo, utracili urzędy. W re -  
*ZCle *Poko.yno^  f jedność panują w Grecyi.

Niedaleko Salona zaszła bitwa między B ekir  
baszą i grekami, zwycięztwo odnieśli grecy. K ,  
pitaq Gura odpęd .ił turkójy. którzy już pkawU

M



stali przv A tenach. Dowęćłoa ko rp u ia  tureckiego
przekupił  pewnego oficera vv Acropolis, k tóry miał 
mu Ułatwić zd ’bycie tego miasta.  Zdrayoa został 
Wydany przez własną swoię żonę. Znaleziono U 
niego wielkie gwoździe i jedwabne drabinki.

S tum ku ł dn ia  ao w rześnia .
G re cy  zadali nową dotkl iwą klęskę flotom 

kapi tana  baszy i egiptskiey. M iau lis  rozproszył  nie
daleko Id ry i flotę egipską i spalił jey kilka ok rę
tów wojennych. W y p a d k i  te sp rawi ły  mocne w ra 
żenie w s to l icy ,  powściągnęły nawet  janczarów,, 
k tó rzy  teraz  2 daleko większem umiarkowaniem 
sobie postępują.  Wszelako jeden list, pisany ze 
S tam bułu  dnia 20 września wieczorem donosi ,  iż 
pomimo in t ryg  uiemów i janczarów panuje tara 
wpra w dzi e  i p o koyność , lecz dnia 18 wieczorem 
janczarowie wyrwa l i  następcę t ronu  z r ąk  W ie l 
kiego Sułtana,  oyca jego. Inne zaś listy pod d. i<°* 
i ao września zupełnie milczą o tak  ważnym wy
padku} t rzeba więc czekać potwierdzania.

N i e m o t .
(z G azety W a rtta w sk iey )

K r ó l  wir tembergski  i j-go małżonka, by 
li obecni d. 28 z m. w K rons tad t  podczas obchodu 
ymey rocznicy uroczystości wieyśko-gospodarskiey.  
M ńó s tw o ludu było dowodem , iż cel dostoynego 
założyciela został dopiętym. Postępy w rózpycli 
gałęziach wieyskiego gospodarstwa,  mianowicie 
w chowie bydła i koni, oczewiście się okazały.  Iio- 
zdano 52 nagród właścicielom naypiękmey.szrgo 
bydła,  oraz 5 nagród za wyścigi konne. Pierwszą 
t a k ą  nagrodę ot rzymał  nauczyciel  wieyski ,  k tóry 
na  swoim koniu w t rzech minutach i 4o sekun
dach 9000 stop ujechał.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Do Teplic  przybył  n iedawno konno jancz t r  

Be S tam bułu  , mający lat  99 Co dzieli on czy ta  
bez okularów 4  rozdziały alkoyanu, 1 umie napa- 
mięć  naypięknieysze raieysbą. z t r . gedy i  W oltera ,
M a h o m e t .. . .  .  W  Angin  jest rzeczą r.wyczsyną,  iz gdy
Sie jaki wynalazek podoba, znaydują  lię zaraz iu- 
bownicy i kapitaliści, k tórzy wykonanie biorą na 
liebie. I  tak, skoro tylko V. B row n  ogłosił wiadomość 
o wynalezieniu wozowpędzonych przez rnaphmy pa
rowe, u tworzyło  się natychmias t  to w ar zy s tw o  i ze
brało 8 mil. zł. poi. w akcyach po 10 funtów szler -  
lin<rów. Akcyoniści  złożyli naprzód jedr.ę dziesią
t a  część, resztę zaś złożą gdy wynalazca u jedne 
na swoim wozie z L o n d yn u  do Y ork, )ądąo na 
godzinę po 2 mile niemieckie.

— Dnia i 4 z. m. zawinął  do portu  Sw inem un- 
de okrę t  pruski  Mentor  pod dowództwem kapi
tana  U onnsen, z odbytey ważney podróży około 
świata.  W y p ł y n ą ł  d. 19 grudnia 1822 * VI e te 
r y  z wyrobami  rekodzielnianemi  pruskiemi,  na r a 
chune k  królewskiego handlu morskiego w B erli
n ie  i dosyć długo zabawiwszy p rz y zachodnich 
brzegach południowey A m e r y k i ,  a krótko przy 
wyspach sandwiskich,  oraz Ja w y  i ś. H elen y , spro
wadzi ł  z K antonu  w Ohmach znaczną ilość h e r 
b a ty  nankinu,  tudz  eż innych towarów,  i rozma
i tych  osobliwości. W  żegludze swojey odbył 09 000 
mil  morskich,  czyli blisko 10 000 mil jeograticznych 
niemieckich,  i mimo odmiany kl imatów meulra-  
cił  ani jednego człowieka.  ^

 Od niejikiego czasu zaprowadzone zostaty
W Austryi  dyliżanse; idą już one do B riinn , Pra
g i , P re tb u rg a , B u d y , G ra tz , T iyes tu , a z P ragi 
§0 Karlsbadu. T e n  rodzay podró/y znalazł wie
lu  amatorów tak,  ze w przeciągu ki lkunastu mie- 
• ięcy,  13,000 osób naliczono, które  na rozmai tych 
t r a k t a c h ,  dyliżansami podróż odby wały.  T r u d n ią

• ię  teraz  orządaeniem djrl&antów, k tó re  będą od
chodzić z Tryestu  w ki erun ku  do państwa kościel
nego i do M edyolanu, z W ied n ia  do L in tz , S a lz 
burga, In sp ru k , W ero n y  1 1. d.

— Role gościnne sławnego ak to ra  f r ancus
kiego T a im y  sprowadzi ły do L ugdunu  więcey nia 
10,000 osób c iekawych z okolicy, a na ostamieai  
wystawieniu  miała kassa tea t r a lna  przeszło 7 00 a 
franków.  Na 4 godziny przed zaczęciem sztuki ,  
wszystkie mieysca już były napełnione,

— W  j dnym z dzienników (pisze gazeta Po
znańska) czytamy co następuje:  ’„Profesor  przy u- 
n iwersytecie  warszawskim i kanonik Sebastyan  
Ciarnpe, zwiedza teraz W ło c h y  gdzie zbiera wszy
stko, co tylko posłużyć może do wyjaśnienia histo- 
ryi  narodu 1 kościoła polskiego. u

_  Pan Sadler, śmiały żeglarz napowiet rzny,  
u t rac i ł  n iedawno życie. Gdy balon spuszczał się 
na ziemię, łódka uderzyła o k im in ,  Pan Sadler  
soadł na ulicę i wkrótce  potym umarł .  Z  tego 
powodu gazeta Goniec wystawia  małe korzyści, 
jakie dotąd te niebezpieczne podróże miały.  Że
glarze napowiet rzni  (pisze) używal i pięknego wi
doku, pa t rząc  z wysokości na  dół; dostrzegli  pe~ 
wnych  odmian ciepłomierza,  i doświadczyli  zmia
ny wiat ru i te m p er a tu ry ;  lecz przez to mc niepo- 
zy skali dla teoryi,, coby miało niejaką wartość dl* 
ludzkości. N ikt  nie może twierdzić , aby zdołał  
kierować balonem. O i d a w n a  zaniechano takowey 
nadzie i ,  i żegluga napowiet rzna  stała się samem 
tylko widowiskiem.  Trzeba  więc ubo lewać,  iż 
P a n  Sadler  nie użył odwagi,  i talentów na  cóś po
żyteczniejszego.

  Teraźaieysza  ludność Anglii  jest 7 razy
większą,  niż była od XI  do X IV  wieku. W  prze
ciągu 200 lat potroiła się, a w ostatnich 70 latach, 
podwoiła.  Zmnieyszenie liczby umiera jących po
chodzi z używania posilnieyszych i zdrowszych 
p o k a r m o w , lepszey odzieży, czystości,  a nayhar-
dziey z zaprowadzonego i upowszechnionego szcze
pienia ospy krowiey.

  Niedawno wyszła w P a r y iu  z druku Ele
gia pod napisem Ipsara, i drugie " «  12 p,e~
s n i a c h : Louisiada  przez Panią DuchiUat1.

  D z ie n n ik  d e p a r t a m e n t u  uyścia  Jlodanu  WC
Fran cy i  donosi ,  iż*do M arsy L i przyprowadzono 
dongohkiego ogiera , k tó ry  jest osobliwością. A® 
takiego ogiera płacą na  w schodzie 5o do 60 tysię
cy piastrow egiptskich.  Kasa tych  kom tak  jest 
rzadka nad N ilem , 12 podczas woyny łatwiey si? 
przys tępuje do t ra k ta tó w  pokoju, gdy się oddaj/ 
zabrane w bi twach takie konie.  Nie znoszą zi
mna n aw e t  często w Stambule  jest na nie za zi
mno! Ogier ten  ma bydź zaprowadzony do f 5®'
vyl&* . u

  Z m ar ły  n iedawno we W rocław iu  mayste*
mula r  k 5 nazwiskiem M ayerhu fer, zapisał testa
men tem  i ,4oo talarów dla szpitala Braci  Miłosier
dzia, tyleż dla szpitala Ę h b ie ty n ek ,  x,ooo talarć 
ója szpitala mieskiego , 5oo t . l a ro w  dla szpit*  ̂
kalwińskiego, tyfeż dla szpitala h. A n n y , po 2oo 'a. 
la rów dla in s ty tu tu  ślepych i głuchoniemych 
2,000 talarów dla kassy ubogich w mieście.

P i e n i  ą d z e.
zł®'

X » w ■» » £ •
Duka t  holenderski nowy 11 r . 7 5 k . ,  rubel 

tein 3 r. 89 k. srebrem  3 r. 74. k ,
N ieu sta ją cy  Jcchod kom m issyi um orzen ia  d łu g u 

68 assygnacyami  109 | f
68 brzęczącą  mone tą  —  —  jp roce m
'  '  9 3 ł -  —  I*>o takąż

   . 'Jci
Kurs  wileński na assygnaty od dnia 17 p a ż d z i e r ^ ;
rube l  s rebrny 3 rub. bo kop. duk at  nowy 11 r

k. s tary 11 rub.  85 kop. imperyał  37 r>10

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego L itew skiego  G ubernatora
A n d rzey  B ucharski R zec zyw is ty  R adca  S ta n u  1 K aw ał •

w Drukarni Rtdakcyi,



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. ia5
*

H lino dnia 22 Października v. j. i 8i 4 Boku.

I . Magistrat miasta Grodna mając się za tegoż Exdy wizórskiego Sądu w roku terainiey- 
spełnieuiem przepisanych prawideł przez opi- szym julii 11 dnia ogłoszonego, po UUr. Mi
nią Rady Państwa N a w y i  9 z ą wolą w chała Karwowskiego po zeszłym Stefanie suk- 
foku 1821 marca i 4 dnia utwierdzonych;  i cessora bracie Lodzonym, Antoniego Siemaszkę 
przez Ukaz Rządzącego Senatu posrzednictwem Rejenta Ziemskiego Kowien.,  Ignacego Zawi ■ 
Rządu Guberskiego Lit.  Grodzien. ogłoszą- szę Mar. Kowieńskiego , Tadeusza i Rozalii  
n>ch, i ku spełnieniu podanych, względem za- Mickiewiczów Kraycz,  star. Berela Neftelowicza 
prowadzenia po miastach domow Gościnnych, i Zelika Jankielowicza, po dekrecie niestannym 
Restauracyow, K awiarn idw, ' I rak tyerów,i  Gar- aprobującym areszt u W .  Kazimierza Trusho-  
kuchmow, gdy- w mieście Grodnie z rokiem vvskiego b. Sędz. Upit. a zatem i po tegoż samego 
1820 już są w części takowe zaprowadzenia u-  Truskowskiego o skutki założonego aresztu,  
fządzonemi , lecz tylko z pZnaczoney liczby Franciszkę Dowgirdowę, JOX. Józefa Giedroy- 
traktyerow jeden jeszcze pozostał do wypn- ci a, oraz po wszystkich kredytorach i pretenso- 
Szczenią przez licytacją w czteroletnią aren- rach i debitorach wynoszący się oto: iż cbża.1. 
dę, a odpowiednie do § 10 tychże prawideł,  mianowicie zeszły Stefan Karwowski za własną 
gdy widzi potrzebę iżby utrzymujący takowe inskrypcyą w roku 1812 miesiąca gbra dnia 
Zaprowadzenia wznawiali każdorocznie otrzy- 20 zawinił się Czer. złot. 100 i rubli srebr-  
tnane już dozwolenia, jak równie wedle § 2 ,nych 85o , a udzielnie za przelewami, jukoto:
1 i 3 chcąc naywięcey tych zaprowadżeń w od Wgo Józefa Hopena Sędziego Ziem, W i ł -  
ytnże mieście za ustanowioną opłatą Akcyzną komierskiego na czer. zł. i8Sł ,  od W .  Justyna 

hrządzić- podaje do powszechney wiadomości, I ieut ta  na czer. zł. 55o , udzielnie rubli srebr. 
i« na wzięcie traktyeru w czteroletnią arendę sztuk 70. Za listem własnoręcznym, pod ro-  
przez publiczną licytacją,  która odbywać się kiem 1812 januarii 17 dnia rub. sreb. 3o, zaś 
ma w Magistracie Grodzieńskim, naznaczone W ny  Siemaszko za inskrypcyą rubli srebr. 200, 
^osta y termina i 5—3o oktobra i 12 miesiąca Tadeusz i Rozalia Mickiewiczowie podobnież 

°wembra idącego i 8a4 roku, a zaś na utrzy- za inskrypcyą w r. 1808 marca 20 rubli sreb.
r yv' a n i e dalszych zaprowadzeń, tak tym któ- 5 i , Ignacy Zawisza Marszałek za inskrypcyą

y już one pozakładali jak równie i dalszym rub. sr. 5o , Star. Bereł Neftelowicz za kartą 
«cącym one pozakładać do jawienia się z swo- czer. zł. 5o , a Zelik Jankielowicz za inskryp- 
1111 przedsięwzięciami, użyczony jest czas do Cyami trzema za iszą w roku 1810 junii *0 

, ecJjm .'a \  | CŁ’S° Ioku- Dla czego Magi- dnia rub. sr. 28 kop. 5o, za sgą w r. 1819 ja-
jj ,aŁ , l.° z>ensiti podając uo powszechney wia- nuarii 16 rub. sr. 3o, za 3cią tegoż roku i dnia
ne v ^ 1’ CZD'* uinieysze ogłoszenie i przez o-  rubli srebr. 73 , po dekrecie niestannym apro- 
dn t r Wa’ a°^ kaźdy chcący wziąść w aren- bującym areszt, zeszłemu Józefowi K arw o w -  
^9 i  ̂, tyerVodPowieda' e do tychże prawideł § skiemu zawiniwszy, i do tą d , ani w kapitałach 
nu Ja 'vił sję w Magistracie Grodzieńskim ąni procentach żadney niedopełniwszy satys- 

wyż oznaczone, a chcący utrzymy- fakcyi a Dowgirdowę iGiedroyciow jako kredyto- 
fą ai. * Z<? zaPl °w adzenia za ustanowioną opła- row i pretensorow gdy dziś na zadosyć uczy- 
do X G-ną w tymże mieście, iżby stosując się nienie jego wierzyciełow i pretensorow, jedyny 
xbra i~° ^  czas,e z«mieizającym się do dnia 1 składacie fundusz, pozywająfc zatym obźał. do 

iak e°°A 2 r ° SW-e zamislT  pświadczy- zarekognoskowania na każdym poosobno w  
rn,3 ' 1 vvn,e przez tez ogłuszenie zawiada- górze poszczególnionych kapitałów, wespuł z
'Vszvstki f c *  chcący bydŹ IJO,uformowany m 0 zaległemi procentami, i Wydatkami prawnemi, 
<Wo cz! S*Cze^ułach l ych zaprowadzen każ- doich połączenia w massę, na setysfakcyą pra-  
ryf te^oż^M1 dn,a za ud-‘niera si  ̂ do kancela- wnych do tey massy wierzyciełow ipretenso-  
buocie h dglSt,’atu> moźe vv każdym przed- row, do spełnienia skutków aresztu z obżałowa- 
iawione i r  P° ln m° WarTyrn 1 m.ieĆtJalsZeob’’ nymi ’ * obżal‘ Trnskowskim na Zeliku za- 

vv G 1 ■ W 1’ m darie Pravvidła. Działo szłym, oraz sądzenia tego co w sprawie dowie- 
»824 p (,r ° "p6 a 22 miesiąca septembra dziouym będzie.
Mistrz J ' U f r  r e*ydujący Woytkilewicz.  Bur-  Roku ‘'.834 mca 8bra 16 dnia ja Woźny

ozt Btilenberg, Pisarz Zyszkiewica. takowego Edyktalnego pozwu kopią w ^pra -  
go noJowytczyk  Soroczyński. wie W W .  Wikloryi  zKiełpszow matk i ,  R o -

“  ~ mualda, Edwarda,  Mieczysławę synów, Felicyi,
w  41 Tli °  Z, r n n  T„  Anieli, Anny, Róży, Jó/.effy, Ludwiki i Ew y

SK.IFA- M n « r r  < U , ?  IM P E R A T O R -  córek Karwowskich Poruczuikowey 1 Porucz.  
e tc et Samowładnącego Całą R03- b. woysk poi. po UUr. Michała Karwowskiego,

. e c. etc. - Antoniego Siemaszkę Rejenta,  Ignacego Zawi-
*°rski r ° ZeW Taxatorsko-Exdywi- szy Marszał., Tadeusza i Rozalii Mickiewiczów
®kie„0 b^du ^ ‘emskiego Wiłkomier-  Kraycz.  Star. Berela Neftełowicza, Zelika Jan-
^ * k Una0 l ' m ! rCa6t ln ,a / ' aS^  W mai?tncści kielowicza, Franciszkę Dowgirdowę Rejent. Jó-  
^*Lkcv w P°wiecie W iłkomierskim na usa- zefa Giedroycia Jenerała w. franc przed Sąd 
ies*łe»o°jy)Wr r11̂  w*erzycmlow i pretensorow Taxatorsko-Exdywizorski massy zes łego Jó- 
^°1. dete ~>ZV ^ owsk*eg° Porucz. b. woy. zefa Karwowskiego porucz. b. w. poi. w ntie-
Gry, ^ ™!nowany , na instancyą UUr. W ik-  ścia Witkomierzu w dnia 17 gbra teraźnieysze- 
^liecivsła Ie dSZOVV niatk*, Romualda, Edwarda,  go roku złożyć się majaey, do drzwi Sądowych 

, Jó, rp a sJ no'v( F elicyi, Anieli, Anny, Ró- Ziemskich tegoż ptu przybiłem. 
ich P o r 7 ’ .~̂ 1 w l k l l E v v y córek K a rw ow -  Onufry Antoni Burneyko Woź.  ptu Wiłko.

*ukcessoroUCZniiOWei * Iłorucz• woysk poi. Roku i 8a4 mca octobra 16 dnia przed
edłk taln ieW w °.k i / m.i J.ózefie K a r wowskim, aktami Ziemskiemi powiatu Wiłkomierskiego 

» utek dekretu Dyllacyynego, stawając pbecni® lyozny w  górze wyrażony



relacyą takowego pozwu Urzędownie zeznał.
Przy ją łem  Fe l ix  Paw łow icz  Ziemski  ptu 

jWiłkomierskiego Rejent.
Może R e d a k c ja  w Gazecie  K u r y e ra  Lit* 

umieścić Sędzia Grcdzk i  Wiłkomiersk i  i E x d y -  
w iz o r  Antoni  P iotuch.

i .  Niźey piszący się mieszkający w domu 
M a x a  na ul icy Trock iey  m am  do sprzedania 
dw a  pantal iony now e  robione przezemnie ma
honiowe mechaniki  angiełskiey w  n o w ym i  na y-  
doskon&lszym gaście. Johan Noak.

Od L i tew sko  Wileńskiego Gubernialnego 
R z ą d u  ogłasza się, iz wysłany z K ró lew s tw a  
Polskiego na tę  s t ronę za nieokazanie paspor-  
t u  i y d  Icko B e r k o w ic z ,  powiadający między 
innemi na examir.ie, źe od urodzenia  ma lat 
4 a, rodem  z Wileńskiey Gubern l i ,  powia tu ro- 
sieńskiego, z miasteczka D a tnow a  i przy t a 
mecznym kahale  zapisany w rewizyi ;  dla nie- 
p rzywiedzen ia  do poparcia  tego naymniey-  
gzych dowodow, na mocy Ukazu Rządzącego Se
n a tu  pod d. 29 augusta  1807 roku,  przez re-  
zolucyą tego' R z ą d u  pod d, 27 augusta  1823 
roku,  uznany  za włóczęgę i na mocy 10 pa
r a g r a f u ,  N a y w y i s z e g o  J ego  C e s a r  k i e y  
Mości  Ukazu pod d. 20 februaryi  1820 roku  
Rządzącem u Senatowi danego, dla odesłania do 
Syberyi  na za ludn ien ie ,  odesłany i 5 septem- 
bra, podług rozrządzenia  w us tawie o zsyłko- 
wych,  do Izby Tubolskiey zsyłkowych;  oczom 
na  mocy 12, i 3 , a 4 i i 5 pudktow tegoż N a y-  
W y ż s z e g o  Ukazu,  uwiadamia  się gromada, 
do którey ort najeżał. P rzym io ty  pomienione- 
go włóczęgi:  wzros tu  2 arsz. 6 wiersz., t w a 
r z y  podługowatey;  włosow n a  głowie i brodzie 
c z a r n y c h ,  oczu szarych , nosa podługowatego.  
D n ia  11 ok tobra  1824 roku.

Assesor i K a w a le r  Nowicki .
Sekreta rz  Metelicin.

tygodniowie w  Kance l la ryi  Ziemskiey Lepel-  
skiey z wolnością onych za rewersami s tronom 
interessowanym kommuniko wania, na wzajemną 
s t ron inslaneyą uznał,  do pomiaru  kom orn i 
ków przeznaczył ,  t ermin  ostateczny zjazdu swo
jego Sądu dzień 4 moa nowembra  teraźnieyr- 
szego roku z d e t e rm i n o w a ł , zaezem o tako-  
wem  przeznaczeniu dóbr  W .  Dominika P rz y -  
sieckiego Chorążego na T a x ę  i Exdy wizyą s t ro 
ny i powszechność przez ninieyszą awizacyą 
zawiadamiając,  wszelkich do massy rzeczoney 
interessowanych wzywa:  iżby z dopominkami 
swemi. na dzień 4 nowembra  z dowodami o 
ich realności przybywali ,  os t rzega,  gdyż każdy 
kto na ten  te rmin  z usprawied l iw ien iem s w o 
jego dopominku nie przybędzie,  ulegnie amis- 
syi przez remissę na niejawiących swa dopo-  
minki  ostrzeżoną. Roku  18a4 miesiąca juIii 
8 dnia Rudniki . F lo ryan  Chrucki  Prezydujący  
Exdywizor .  Stanis ław Knblicki  Exdywizor .  
K aspe r  Łapicki  Exdywizor .

P  r z e d a z k o  11 j i s k a t y ,
3 Od  T a m ożn i  Wileńskiey  ogłasza się, iż 

p rzy  niey we t rzech  terminach t. j. dnia 2 0 , 
2 4  i 2 6  terazn.  Sbra będą się przedawać z pu
bl icznego ta rgu  następujące skonfiskowane to
wary:  płóc enka 4 sztuki  88 arszyn; s ierpian-  
ki białey Inianey sztuka 3g arszyn,  wstążek je
dwabnych wązkich u  t rąbek  5oo arszyn.,  ko 
ronek  żydowskich lnianych 1 2  §ztuk 1 2 6  arszyn,  
i 1 chustka wełniana  z przyszyła  kaymą.

E o c d y w i z y a .
2 . Na skutek dekre tu  remissyynego Sądu 

Głównego Cyw*lnego D epar tamentu  W itebsk ie 
go w  roku  i 8a4 miesiąca feb ruary i  7 dnia z a 
padłego: T a x ę  i E x dyw iz yą  majętności  Budnik 
z folwarkiem I l r a k o w e m  w Witebskiey Guber -  
ni i  w L e p e b k im  powiecie położenie mającey, 
do dziedzictwa W .  Dominiką  Przysieckiego 
Chorążego woysk Polskich należney deterrui- 
n f i ą r e £°» i Ukazu Sądu Głównego Cywilnego 
D e p a r t a m e n t u  Witebskiego zjazd powtórny  W 
ro k u  te raźn ieyszym miesiąca jnlii 5 dnia p r z e 
z n a c z a j ą c e g o :  Sąd Taxa to rsko-E xdywizorsk i
w dn iu  przez T ka/, przeznaczonym do maję 
t n o : i Budnik  zjechawszy, inwentacyą wsze l 
kiego maja tku uczyniwszy ,  fundusz na satysfak
c j ą  wierzyciel i  zaofiarowany w rząd Admi- 
n i s t r ac yyny  poruczy ł ,  kopią spraw do konceła.  
ryi  Ziemskiey Pow iatow ey Lepelskiey oddać 
z a le c i ł ;  komportacyą wszelkich dokumentów z 
persystencyą od 3o julii do 3o augusta cztero-

2. W S k u t e k  Awizacyi  przez Gazety  K u 
ryera  Li t .  dnia 2g miesiąca jplii roku bieżą
cego , dla Wiadomości in teressowanych osob 
podaney:  ja niźey popisany, nimeysze pow tó r 
ne oświadczenie,  w  następney czynię treści.

JVV VV. Kredy to rowie  moi,  pryncypalnie  
naywiększe summy mający, uzupfebńafcjc gor
l iwe nsoje dla nich chęci , do widoku przyja
cielskiego układu , i osobistego dobra s tosowa
ne, n a d z ie ń  29 mca sep tembra  do miasta  W i l 
na zebrać się łaskawie raczyl i :  w obliczu k t ó 
rych  przy posrzednictwie uproszonego odeimiie 
J W .  Piotra  Kleczkowskiego Podkomorzego 1 
Prezesa  Sądu Granicznego apel lacyynego po
wia tu  T r o c k i e g o ,  ogólną labęllę d e b i l ó w ,  1 
massę na odpowiedź funduszu naywierniey wy
pisanych złożyłem. C i ż J W W .  kredytorowie,  
powodowani  wspan ia ło śc ią - i  uwagą obecnego 
c z a s u ,  za jednomyślną zgodą,  niewy migając 
dopiero wypłaty kapi ta łów,  na piątym pro r e n 
cie do dnia apry la  mca i 8«5 roku dobro
czynnie  zaprzestali ;  w którym to teraz rzeczo
nym t e r m in ie ,  powtórnie  i zgodnie ułożony!* 
do miasta VVilna żebraniem się , wyprzedaż  ^  
obecności swojey dobr Jęzna, a po wyprzeda 
ży, w proporcyą poszczegułowey kredytorskiey 
należności pr awo do niey mającemu,  re /p łat ?  
gotowizną zamierzyli .  A gdyby w czasie kon
t ra k to w y m  wyprzedaż dóbr  usk utecznioną by1' 21 
nie  mogła,  do podziałowego między scbą tych
że dóbr  Jezna umiarkowania ,  lub do celu aku- 
r a tnego pobierania zmnieyszooych procentowi 
doczekując lepszych od czasu korzyści,  n o *'1 
przedsięwziąć postanowili  układ. T e n  
szlachetny i dobrowolny,  o k tó rym  wdzięczn i '  
ścią przejęty donoszę,  ażeby każdego m l e r ^  
sowanego doszedł wiadomości,  poczytuję z a p 0 
winność w Gazecie  K u r y e ra  Li tewsk iego  un*1.. 
Scić: skutkiem czego ci JV\VV'. KredytoroW1 
któ rzy  na dzień 29 ęb ra  mca w Wiln ie  nie znaj^ 
dowali  się, iżby w roku  następnym i825 w 
sie kon t rak towym  na dzień 2? apryla  mca, 
miasta. W i ln a  z iuskrypcyami mojemi dla vve 
r i f ikowania ich z tabel lą przezemnie okaz"' 1̂ ’ 
przybydź łaskawie chcieli; n inieyszym vv'c7'6
srtym w ezwan iem  namocniey upraszam, i tak®'
w** J *** ww “ v UUIUUVIIIO'J — j — ' ^

wą awizacyą własney ręki  podpisem stv' ,  
dzam. D a t  w Jeznie d. 16 mca 8bra **

Jan Pęczkowski  Szambelan b. D. Po s ,ł*
1 Może Redakcya  K u r y e r a  Lit. d o  di  

przyjąć. Prezydent Grodz.  W il. Adam Da


